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W IADOM OŚCI K RAJO W E
Gazeta r y s k a , Z u s c h ą u e r - donosi z  R y g i , d

uv> do tu t^yszego zamku d. 28 t .  m .» p P

І35?. и Ь /-4  ■ * e™-? “ J -KRai sza p od róż  do P e te r s b u r g " .  N a y ja s m e y s z y  Pan
t  cza J e  p- bytu Swego raczył S k a w ie  przylać bal, 
" z e z  kupiectwo dany, także dnia w czorajszego  
obiad w domu Szlachty, a w ieczorem  bal w domu 
Towarzystwa Kazynowego. Cesarz 
•zezwolił na uroczyste s,ebie przyjęcie. J sp a m a U  

mpo-ó cecha praw dziw ey w ielkości, W t . m  
wYększey świetno-ci ukazała się , gdy N Pan w tym - 
і Л ы Л у - І  spełnione błogie skutki zb .w  en- 
n v , h  s w y c h  u-iłowań O szczęście E u r o p y . - dt-szła 
bu wiem do IN- Pana wiadomość, ze dnia 8 b  <łpa- 
da ni.'ко у powszechny przez umocowanych ku te  

Ministrów podpisany został. Radosna ta now i­
n a , Obchodzona* była w obecności N a^ sm eyszego  
Cesarza Jegom ości, przez uroczyste l e  U u m  
L k o -ro ssy y sk im  kościele katedralnym. Nie w oka- 
l ito śc i Panuiąbego nad czterdziestą milionami lu- 
j  U cz w r, dobney dobrotliwości zesłanego nam 

•otl‘ Boga Anioła Pokoju, ukazał Wielki Monar-
2 ,  Ы . . .  . . . j
radością przyymował. Dnia 27 t. m. P 
i , /  bviy ulice tłumami radosnego ludu , kto у 
iachwycaiacym zapałem świecił p o w ró t  Dawcy swo- 
-,,80 szczęścia , p rzez  składanie p rzed  o łtarzem  na 
L 6nku wzniesionym, dziękczynnych do Naywy • 
J e g o  modłow. Nowe dobrodz ie js tw a  Monarsze 
eubkę tę  oznaczyły : p rócz  wielu łask wysw 
czoni/ѵіЛііа pomyślności handlu 1 m iasta , uzyczo 
n „ pó łto ra  miliona rubli ass. na la t  20 bez p ro cen ­
tu , dla zubożałych, przez  spalenie p d m t o s c  wła­
ścicieli domów ; także 150,000 rubli ass. d l a tu  у 
az,„ i ,  Uupiectwa rossyyskiego . na w>bu 
d mu kunieckićgo , na la t 10; p ro c e n t  zas o 
go kapitału tylko w pięciu ostatn ich lec,ech opłać -

ПУ N a S s n i e y s z y  P a n  o d j e c h a ł ! . ' . . .  N a y ż y w s z a
w dzięczność, najw ierniejsze przywiązanie by
te l l  miasta R y g i -  tow arzyszą wspaniałemu Dob 

c z y ń c y .  _

mości K a ta r z y n ie . W ieczorem  u N. Cesarzowey 
Jey m o śe i , w pałacu simowym, dany był bal poko­
jo w y . .  , .

We w to re k ,  d. 2 3 ,  w iecz o rem , p rzy b y ł tu
Xiążę następca W ir te m b r r s k L

W ciątru miesięcy sierpnia i  w rześn ia , p rz y ­
wieziono zza granicy do tu teyszego p o r t u ,  na o- 
k rę tach  kupieckich, tow arów  cudzoziemskich na 
1,138,187 rubli i wyszło z tąd  za g ran icę ,  PoVV1z 
kszey części do K o n s ta n ty n o p o la  , tow arow  rossyy-
tkich na 2 ,878 ,7^^  rubli. _

Dnia 27 października , w E w p a to ry i (  w T a u r y - 
Ce )  tak wielki był A ró z  , jakiego nikt ze starych
tu  nie pamięta. ,

Piszą z W ią tk i  pod 6 l is topada: N iektóre oso­
by  ze stanu szlacheckiego i kupieckiego, za pozw ole­
niem mieyscowey zwierzchności, o tw orzy ły  subskry- 
p cy ą ,  na wystawienie tea tru ,  dochód z dawanych wi­
dowisk na rzecz  ubogich przeznaczanie. Juz ó 26 s 
29 października grano na tym  tea trze  s z tu k i : Аіеяо- 
w is c  i ZaU  P H otrebue  ; a drugiego razu R uski ż o ł ­
n ie rz  i  P ła ta  ta k a ż  m o n e ta -  Osobami graiącemi byli
niektórzy z t u t  ey szych urzędników i kupców , zony 
ich i dzieci. Publiczność tu te y s z a ,  z tem  więk- 
szem ukontentowaniem przyymuje te n  rodzą?  za ­
baw , że na wsparcie cierpiące? ludzkości są p rz e -  
znaczonś. Pieniądze ze składki i  widów,sk zeb ra ­
m i , złożone u 3 W. G ebernatora  Cywilnego, aże­
by podług Własney uwagi podzielił na familie, c ie r ­
piące niedostatek  w pierwszych po trzebach  zyci -

Gazeta petersburska , P o c z ta  T ó lnocnA  ,  Я -
wiera z P etersburga  pod 27 listo p a d y  .,• ^
d,  d 24 t. m ., w dzień imienin W ielkiey A ,ę
z l y  Kntiirziirnj , i kawaJerskiey uroczystości o -
deru 7 K a ta r z y n y , źrana, w pałacu zim ow ym .
było  liczne zgromadzenie znakomitszych P c l °
jey osób i Dam orderu , dla słuchania ms f  • 
złożenia powinszowania N . Cesarzowey Jtym osci
i WW Xlażętom . W przódy zas o godzinie ю  j .
znakomitsi ' u ^ n i e y  dw oru  ,
„ godzinie z a s  zgiey  z południa . Jri L
8X3 i ministrowie cudzoziemscy , «'•P® ' 1 j  
j c i u t k i m -  składali powinszowanie W. X ę

z G rodna  d n ia  4  g r u d n ia .
W dniu 23 p m. miasto nasze miało Szczęście 

oglądać Nayjaśnieyszego Monarchę swego, Cesar, 
Jegomości Wszech Rossyy , w przejezdnie z № a r S '  
w y  do P e te r sb u rg a . Przybył Nayjasmeyszy Paa 
„ g od zin ie  6 tey  z południa , wsrzód ludu w itaą  
cego oznakami nayczubzśy radości, Pr x e z u l  
rzęsisto Oświecone, na których w rozmaitych- do­
mach jaśniały cyfry i napisy, wyrażające w elk-e
dzieła Bohatera, , obdarzającego pokojem E u ro p ? .  
udał się do przygotowanego domu skarbowego ^  
H u ro d n ic y , gdzie przy ganku spotkany p ize  P 
wujacego obowiązek Cywilnego Gubernatora, ^ ;  
drley ł o w i c z a ,  oraz Jenerał Majorow B er c h a  1 M a r  
km„„ nd. ł  «i» do pokojów na spoczynek. Unia 
następnego o godzinie siódmey rano . Nayjasnieyszy 
Pan był na nabożeństwie w kaplicy Greckiey. k o -  
ra W  iedney z sal pomienionego domu przygo -
wana była ;У wychodząc z nabożeństwa rozkazać r -
Z t  aby kaplica w tem  mieyscu nadal pozos a- 
ła Po czem nastąpiła parada w oy.kow a. У
nrezentacya Urzędników Cywilnych , przez Sprawu­
jącego obowiązek Cywilnego Gubernatora 
Zastępcę Marszałka Gubernskiego, Ы і х а  ^ rze^  
I n J c J .  licznie zgromadzonych obywatel,. N -  
" n t a c y ,  Jego Cesarska M ość z wielą osobami 
łaskawie rozmawiać raczył: wkrótce potem wsr
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okrzyków  ludu wołającego z prawdziwśm uniesie- go P a n a ; przedstawione by ły  p rzez  JO Хіесіа Tm ,. 
m a m ; N iech  щ е  n a s*  C esarz ,  w dalszą do m i r u ,  K o r f a n t e g o  C z a r t o r y s k i  ^ o d L y  memoryaT i 
na  M erce;  puścił drogę. Tegoż dnia na grani- w tym  wyrażone p ro śb y ,  n ie ty lko ' nayłaskawiey 
cy O ubernn  G rodz.ensbey  w miasteczku R o ln ic y ,  M onarcha p rzy ją ł,  ale i przychylić ,j„ J o  uskute 
Szlachta przygotow ała śniadanie, k tó re  N ły ja- czulenia onych obiecać raczył , a wypytując 2  
smeyszy Pan łaskawie przyjąwszy, oświadczyć raczył o stan te raźm eyszy  szpitala Dzieciątka J ^ u s  ?  DO* 
O byw atelom  i Deputow anem u od Szlachty t r z e b y  onegoż. opiekg ,w ojt . i  * wsparcie ’ przy-* 
Szambelanewi C h ręp to w iczo W i, ukontentowanie za rzec  raczył. Wysłane s io s t ry , wracajac do s w L  
Hfrzeyme p rz y jc ie .  go Zgrom adzen ia , pocieszyły tak pewną nadzie-

j ą , całe Zgromadzenie i cierpiącą ludzkość, p rz y ­
nosząc im zapewnienie łaskawych M onarchy 
względów. J

Najłaskawszy nasz M onarcha A L E X A N D E R  I 
nieprzestając na troskliwem czuwaniu o k o ło  ogól-  

Jenerałom: Z a j ą c z k o w i , D ą b r o w sk ie m u  S i t -  uego dobra ludów berłu  swojemu podległych z do- 
r a k o w s b e m u  i IN ie lh o rsb e m u . brotliw ą chęcią skłania sig jeszcze na p ro śb y  p ry -

O zd o b ę  b r y la n to w ą  o rd e ru  S w ię te y  A n n y  watnych obyw ateli,  i uprzeynta łaskawością swoja
p i e r w j z e y  k la s s y .  ich uszczęśliwia. D ow ód tego mieliśmy przed wy-'

Jenerałowi dywizyi Dowódzcy gwardyi K róle- jazdem M onarchy z W a r s z a w y ,  skłonił się trzym ać  
Wskićy, Hrabiemu W in cen tem u  K ru s iń sk ie m u . do chrz tu  syna W. K le m e n s a  Z a k r z e w s k ie g o  z P o d -

O ra er S. S ta n is ła w a  -p ierw szeij k la s s y .  d ę b ie . Obrząd ten  religiyny odbył sie w p rz y  t o -
Jenerałom  dyw izyu^ R c z m e c k u m u , I z y d o r o w i  inności- wielu znakomitych osób, w zamieszkaniu

z W a r s z a w y  d n ia  p g ru d n ia '.  
Najjaśniejszy Cesarz i K r ó l , raczył udzielić 

następujące ozdoby Jenerałom i Officerom, wojska
swojego Polskiego.

O r d e r  o r fa  b ia łe g o  P o lsk ieg o ..

K ra s tiip iie m u , H anke  i C hłop ickiem u.
O rd er  S. W ło d zim ierza , y c i t y  k la s s y .

Jenerałom  brygady: R a u te n s tr d u c h o w i, Tóliri- 
s k ie m u , K u r n a to w s k ie m u  i  C ichockiem u.

O rd er SV S ta n is ła w a  2 g ie y  k la s s y .
Jenerałom b ry g a d y : S ie r a w s k ie m u  i  Ł u b ie ń ­

s k ie m u .

O zd o b ę  b r y la n to w ą  o rd e ru  S w ię te y  A n n y  
d r u g ie y  k la s s y .

 ̂ Pułkownikom: Z  у  m ir ś  k ie m u , S ie m ią tk o w sk ie m u » 
b ie lg u d o w i  i Podpułkownikowi T re m b ic  k iem u ,

O rder S. A n n y  2 g h y  k la ssy .
Pułkownikom: S zy m a n o w sk ie m u , S z e p ty c k ie m u ,  

P o to c k ie m u  (A n to n ie m u ) ,  S u ch a r  z e w  s  k ie m u  i  Z d z i -  
tp w ie c k ie m u .

O rd e r  S. W ło d z im ie r z a  ą te y  k ia  s s ij .
Podpułkownikom: S z e n ib tk o w i  i  S z w e r y n o w i.

^hemniey Monarcha raczył także udzieLe Ka- 
^.r a u n ’ ze $ztabu głównego, o rder  święte­

go W ł o d z i m i e r z a ^  k la s s y , i Sekretarzowi z  biur 
wojennyc G anili r ,  obudwom przywiązanym do

ekre tary  atu J^go Cesarzu wieżo wskiey M ości W.
Aigcia K a n A a n te g o . J

W W . Z a k r z e w s k ic h .  Ze  s trony  Najjaśniejszego 
Cesarza i Króla trzym ał do ch rz tu  JO X'iążę K u n -  

J ta n t y n  C za r to ry fh i, Jenerał A dju tan t Jego  Cesar- 
sko-KroIewskiey M ości, z J W . Z o f i j ą  Z a m o y fh a ,  
Wojewodziną, siostrą swoją. Tak to  szczodrobli­
wy i wspaniałomyślny Władze a , p rócz  c n o t  M o -  
narchicznych , słodkością charakteru  swego i u- 
przeym ością , przywiązuje do siebie przychylność 
rządzonych.

Dnia ógo b. m, z powodu przypadajacev u ro ­
czystości , o rderu  damskiego swfftey K a ta r z y n y ,  

prawiło się nabożeństwo i śpiewane było Te D euw '

Tkt ma dawał M  J W - tlZy
s , J i  } m  Zn^ 4bw ało  ai$ I * * »  i świetne grono

wodaDna'a/ 7° Ь' °  g° dzinie z  południa,
sci m i)s f !  nagle p rzybraw szy , zerwała w czę-
samem 1  ^ ^ s z a i u y .  Właśnie przed
tam ta  П'е т  m o s tu ,  skończył przechód na

S p o d z ie w aT !ier 2e b i’ ■ ° ddZiał UłanÓir Ко“ УУ^ІсЬ: 
stanie n i e b a ?  7 У ' ** W tt ta  P° d ^ s z a w ą .  
F o l i  Z ? ?  • U k  “ dozach,
że na° I  l  Р° Ш ’ѴІ0ПУ tam -

s u r '  * .*•; . * №

ły  52CZSSCIe »udyencyą

g en e ra ln y  In s p e k to r  M en n icy .
Uwiadamia publiczność» iż w kraju Pruskim 

wydane zostało przez M inistra skarbu v. B illó w , 
діа 25 listopada b, r . ostrzeżenie, względem fał­

szywych złotówek Pruskich pod rokiem  1 8 1 3 т .  
według wszelkiego podobieństwa robionych w  L o n -  
d u n i t , i z tam tąd  do Prus na okrętach przesyłanych. 
Związki handlowe z tym  ostatnim krajem , obawiać 
się k ażą , ażeby pieniądze takowe nie miały ła tw o­
ści prze jśc ia  do Polski, dla wykupywania dobrych  
pieniędzy lub tow arów , z tego powodu opisanie ieh 
umieszcza się.

Fałszywe złotów ki 8 popiersiem teraźnieysże- 
g o  M onarchy Pruskiego, są z  blaszek tom bakowych, 
tak lekko pośrzebrzanych , że jedna ich grzywna, 
tylko mniey w ię c ź y  za 1 z ło ty  s reb ra  zawiera.' 
hozróżn ić  je można od dobrych:

ł  i  rzez  powierzchowność okazującą białość s re ­
bra większą prawie niż je s t  na dobrych zło* 
tówkach , pomimo k tó re y  jednak czerwonawy 
ko lor  tom baku przebija się na końcach okręgu 
blaszki, a szczególniej jednak na li terach.

2 ^ ŁZez brzęk, k tó ry  mniey dźwięku wydaje.
3 P lzc z  popiersie M onarchy, k tó re  niema takie­

go podobieństw a, ani innych ry s ó w , jak na 
prawdziwych złotówkach.

4 P rzez  nieregularność liter* tak w ich kształcie, 
jako też  w ustawieniu.

5 F rzez nierówność wieńca dębowego na s tron ie  
o d w ro tn e j  pieniędzy, gdyż część jego prawa 
węższa je s t  jak lewa.

Wzywa się wszystkie władze, tak skarbowe, jako j 
po licyyne , do dawania baczności na kurs wyżey o -  
pisanych pieniędzy , dla ochronienia kraju od szkody 
1 b a ra n ia  tych  , coby je wprowadzali.

w  W a r s z a w ie  d n ia  7  g r u d n ia  л  S - ty .
B i e ń k o w s k  i.



873 8 j 4

z Siedlec dnih 5 g rudn ia*
W dniu gćim b. m. departam en t Siedlecki do­

znał szczęśliwcy chw ili ' oglądanie w granicach swo­
ich Nay łaskawszego z Monarchów Cesarza A L E -  
X A N U R A , Króla Polskiego. Uczucia wdzięczności 
i hołdu uszanowania dla Oyca o yczyzny  , k tórey  
los ustalić raczył, nie są do op isan ia , i moment t e n  
drogi przybycia Nayjaśnieyszego Pana w d ep a r ta ­
m en t Siedlecki , pod względem powszechney ra d o ­
ś c i , którą mieli honor okazywać mieszkańcy całe­
go kraju Polskiego, tem  się r ó ż n i ,  ze inne depar- 
taraenta w itały swojego Króla , ożywione nadzieją 
dłuższego go oglądania, a departam en t Siedlecki że ­
gnał opuszczającego granice Królestwa tego, które 
pod potężnem  Jego ramieniem w bycie politycznym 
e x y s tu je ,  i którego wszyscy mieszkańcy iednakiemi 
uczuciami Wdzięczności powodowani, w naydłuższym  
przeciągu czasu ,  niemogą mieć zbywającego mo­
m e n tu ,  od chęci przekonania Nayjaśnieyszego M o­
narchy , o nieporównanem uwielbieniu j pgo osoby, 
i p rzyw iązaniu  do Króla i oyczyzny. —// W  dniu po- 
w yżey  o z n a c z o n y m , o godzinie w pół do osmey 
wieczorem, s taną ł Nayjaśnieyszy Pan  w W ęg ro w ie  
jako pierwszey stacyi departam entu  Siedleckiego , 
pow itany  wprzód na granicy od P refek ta ,  Jenera ła  
brygady A xam ito laskiego  Kommendanta dep ar tam en ­
t u ,  mieyscowego Podprefekta, i licznie zgromadzo­
nych obyw ate li— Oświeconą umyślnie p rzy rząd zo ­
nymi kagańcami i pochodniami d r o g ą , Monarcha 
z pośpiechem odbywał p o d ró ż ,  w czasie k tórey od 
licznie zgrom adzonego ludu wszędzie był witany 
radośnem i o k rzy k i:  niech żyje  Któl Na pierwszey 
stacyi to  je s t  w W ęg ro w ie  , p rzed  miastem w ysta­
w ioną była staraniem mieszkańców onegoź brama 
tryumfalna, która z powodu nastąpionego przejazdu, 
w w ieczorney  porze , dobrze  będąc oświeconą, w o-, 
tw artym  mieysću piękny sprawiała widok. — 3 tacy  a 
przeprzęgowa i pokoje dla Na)jaśnieyszego Pana 
przysposobione były w mieszkaniu Podprefekta, do 
którego wjez,dna brama z długim m urem , p rzy o ­
zdobiona transparentam i , kosztem zaś Obywateli 
doskonale oświecona, wielkością swoją zadziwiała, 
zwłaszcza, że przyległego farnego kościoła front, 
b y ł  podobnież illuminuwany; co wszystko jednę sta­
nowiąc ścianę , nader okazały czyniło widok. W  sa­
mym dziedzińcu po iedney stronie z transparentami 
by ło  oświecone Collegium X;ęży Kommunistów, a po 
drugłey stronie długi mur, w pośrodku którego Xię- 
ża Kommuniści własnem staraniem przyozdobili d ru ­
gą b ram ę ; gdzie po obudwoch bokach na wzniesio­
nych umyślnie wschodach, rozstawionemi zostali 
w porządku klass uc*nie szkół wydziałowych.— Okna 
p rzygo tow anego  mieszkania dla Nayjaśnie} szego 
M onarchy, miały główny widok n a o g ro d ,  w któ­
rym  na przeciwko tychże kosztem Obywateli, przez 
R adę powiatową, W ęg ro w ską , wystawioną by ła  wielka 
brama tryum f Ina , kosztownie óświecońtf i napeł­
niona pięknych przystosowań transparentam i. — 
Ijud starozakonnego wyznania pośpieszył podo­
bnież z przyozdobieniem  swoiey ulicy, bramą t r y ­
umfalną w guście G otyck im : całe zaś miasto było  
illuminowane a na różnych partykularnych domach, 
znaydow ały  się transparenta  wyobrażające cyfry 
M o n a rc h y — Wjazd Nayjaśnieyszego Fana w granicę 
departam en tu  Siedleckiego oznaymiony b Л p rzez  
w ystrza ły  rozstaw ionych po drodze m oździerzy, 
p rzybycie  zaś do stacyi hukiem arm at i odgłosem 
dzwonów.

W szystkie główne przyozdobienia  tey  stacyi, 
nastąpiły  za szczególnem staraniem W W. B u y  no  
P odprefek ta  i  M a r  c h o w  sicie g o  Prezesa Rady powia- 
to w ey  W ęgrow sk iey ,  z k tó rych  pierwszy w dniu 
oznaczonym  na przybycie  Nayjaśnieyszego Pana, dał 
bal dla licznie zgromadzonego O bywatelstwa oboy- 
ga płci. —- Tegoż samego dnia Nayjaśnieyszy Pan,

poprzedzony  tdd Prefekta  departam entu  i Jenerała  
brygady-Rommendanfca w departamencie Siedleckim, 
p rzy b y ł o godzinie dziewiątey wieczorem do s ta ­
cyi S o k o ło w a , k tó ra  podobnież jak pierwsza b r a ­
mami tryum falne mi doskonale oświeconemi, zos ta­
ła p rzy o zd o b io n ą ,  niemniey urządzony nocleg, za 
staraniem W W . D n ie r z y c k u g o  Podprefekta  Powia­
tu  Łosickiego i K o b y l iń s k ie g o  tamecznego dzie­
dzica -— N azajutrz  o godzinie p r a n o ,  Nayjaśniey­
szy Pan raczył łaskawie przyjąć od Prefekta i J e ­
nerała Kommendanta departam entu  , niemniey o b e ­
cnych Oby w a te l i , pożegnanie , a p rzy  odjeździe 
za B u g  do stacyi G raniu*  licznie zgromadzony lud 
p rzez  głośne o k rz y k i : N iech  ż y je  K r ó l  1 w ynurzał 
swoje życzenia naysczęśliwszey podroży,

Z  K r a k o w a  d n ia  j  g r u d n ia .
(z  G a ze ty  K r a k p w ś k ie y l)

Senat wolnego miasta K r a k o w a  i obwodu r o z ­
począł w dniu 27 Listopada swoje posiedzenia, 
w składzie następującym:

Prezes JW . S ta n is ła w  H r .  W  o d z ie  hi* by ły  P r e ­
fek t depar. Krakowskiego.

Senatorowie 3JW W . 1) A n to n i  M or b i t  zer . b y ­
ły  Prezes Rady т и ц іеу р а іп еу ; ъ )  W o yc iec h  L in a -  
w y k i ,  by ły  Radze a P re fe k tu ry ;  3 )  Felipc G r o d z i­
c k i ,  były Rad-zca T re f . ;  4) S ia n i  s ta w  Z a r z e c k i . 
by ły  P rezyden t miasta K r a k o w a ; 5 )  W a le n ty
B a r  U c h , były Ławnik miasta K r a k o w a  ; ó )  jjbz> \f 
M ic h a ło w s k i ; у  у  K a iera n  F L o r k ie w ic z» Poseł na 
Seym, i Sędzia Pokoju ,* у )  X. A n to n i B y f te z o n o w s k u  
Kan. Katedr. K rakow sk i; p )  X. S e h a fly a ń  H r.  Sie  - 
ra lco w sk i i Kustosz K oronny, Prób. Kat. Krakowski; 
u o j r A n to n iS z o / ł t r , D o k to r  m edycyny ; 1 1 )  D a w id  
O e b s c h e lw itz ,h y \y  Radzcą depart. Krakowskiego; 12J  
F d i x  R a d w ą ń fk i  , E m e r y t  Szkoły Gł. Krakowskiey. 
S ekre ta rz  Jeneralny, J a c e k  M ie ro jze w sk i.

Porządek zasiadania Senatorów  zmienia się co 
miesiąc , tak , iż drugi zaymuje w drugim miesiącu 
pierwsze mieysce, i tak następnie.

W IADOM OŚCI Z A G R A N IC ZN E 
A  u s t  R r  a .

W ie d e ń , d n ia  2 9 l is to p a d a *
Nayjaśnieysi Cesarstwo podług doniesień z W e-  

m c y i , przebywają tam ciągle. —  Dnia io g o  b. m. 
Wielki Xiąże M o d en y  i bracia jego Arcy-Xiążęfca 
F e r d y n a n d  i  М а х у т іі іа п  przybyli do W  m e c y i ,  a dnia 
u g o  wyjechał z ta m tą d ,  z pow ro tem  do Państw 
swoich , W. Xiążę Toskański. — Znany dowodzca 
rozboyników  G r a s s e l , w nocy z ip g o  n a 2 0 ty b .n 1 .  
między H orn  i H il la b  r u n u  , został schwytany, i do 
W ie d n ia , pod mocną strażą zaprowadzony.

Wszystkie sprzęty  Pani M u r a t , od czasu za­
brania іёу papierów pow tórnie  ścisłe przetrząsane 
były  ; jey  bardzo znaczne i kosztowne srebra  zuay- 
dują się w Cesarskim urzędzie stępia , k tó re  n ie- 
mają jey  bydź oddane jak tylko za opła tą wysokiey 
ceny  s tęp luw £jr( P tin c ir u n g ) . „Ś m ierć  mojego mę^ 
ża (miała powiedzieć^) nie mogła na mnie i na mey 
rodzinie  wielkiego wrażenia z r o b ić , gdyż los od 
półtora, ro k u  nie prze sta wał nas prześladować. ** 
Upraszała Cesarskiey kancellaryi S tanu , aby mogła 
posiadać zwłoki swego m ęża, ażeby ie przyzwoicie 
pochować; lecz odesłano ją  z te m  żądaniem do rządu 
Neapolitańskiego. Prosiła także o wolnoćć udania 
się do P r a g i , o czem Cesarzowi w przód posłano 
don iesien ie ; domyślają się i życzą sobie powsze­
chnie, aby ią wysłano do jakiey tw ierdzy  w W ę ­
grzech, a przynaym niey do je y  krew nych do B riinn-  
Dnia 22 listopada aresztowano tu  kilka osób; sły-



chad , iż w id u  obecnych cudzoziem ców , wiedzia­
ło  o układach rodziny J o a c h im a  M u ra t. Główny 
A jent, lekarz G r f f i t h ,  odprowadzony został w czo­
r a j  do Saskiey granicy. Znaleziono przy  nim wiel­
ki skarb w dyam entach , będący włanością Fani 
M u r a t , tudzież mnóstwo listów z podpisami do 
ziiey, między które  mi ma się znaydować kilka l i ­
stów  bardzo znakom ite j osoby w A ng lii , k tóra  
podczas panowania Jo c h i m a  M u ra t  w N e a p o lu  
bawiła. W listach tey  ręki nie znayduje się wła­
ściwie nic politycznego , jednakże niektóre mieysca 
znają zawierać wiele wyjaśnień w zamiarach Pani 
M u r a t.  O tern odkryciu i o wszystkich jego oko­
licznościach , zdano sprawę Cesarzowi. G r iff i ih ,  
bawił długi czas w N ea p o lu  , p rzyby ł tu z Panią 
M u r a t , p rzed  samem wybuchnieniem woyny i ku­
pił sobie dom ♦ k tó ry  okazale urzadzd. Pod czas 
przybycia  Pani M u ra t  do H a im b tirg n  miał z nią ży ­
wą ro z m o w ę ; bywał on często z Hrabiną Z i e l i ń ­
s k ą  w U a im h u r p u . H rabini ta jest wprawdzie 
w olna, lecz jednak zostaje pod ostrym  dozorem 
policyi.

Kapitan Neapolitański , R e z z ig o ,  k tó ry  jako 
Królewski Neapolitański goniec, p rzy  wiózł Cesarzo­
w i wiadomość o straceniu (Joachim a M u ra t, żriay- 
dował się przy nim w ostatnich chwilach j-gn  ż y ­
c ia ,  i jako naoczny świadek śmierci tego męża. ci­
po  wie dział, co następuje. Dnia i3 g o  Października 
o godzinie w p ó ł  do jedenaste у zrań a p rzeczytano  
mu wyrok śmierci; po  spokojnym wy^łm baniu k tó ­
rego , pisał aż do w pół do t r z e c ie j  listy do swey 
rodziny  j  potem  prosił o nożyczki dla ustrzyżenia 
sobie w łosów , k tó re  chciał posłać w liście swey 
żonie , ale mu nożyczek niedano. D rugą jego p roś­
bę  , to  jes t ,  aby niektóryrp grenadyerom  z dawney 
jego gwardyi będącym w P izzo  , wolno było spe ł­
nić wyrok jego śm ierc i,  również mu odmówiono. 
O  godzinie d tey  wieczorem zaprowadzono go do 
wielkiey sali w domu K om m endanta, czćm bardzo 
zadziwiony z o s ta ł , wodząc, iż go nie na mieysce pu ­
bliczne p row adzą ; jednakże całą przytom ność za­
chowując, szedł do sali z tw arzą przez  złość ludu 
zeszpeconą i z ran ioną, lecz z czołem wypogodzo­
nym. P rzy  drzwiach sali sta'ło ośmiu Sycyliyezy- 
Jców z  nabitą b ro n ią ,  aby go, jak sam mniemać 
zdawał się, p rzy  wchodzie do sali zastrzelili. M u ­
r a t ,  postrzegłszy to , wszedł czemprędzey między 
n ic h ,  cofnął się potem  cokolw iek, a odpiąwszy ka­
mizelkę, zakommenderował: O g n ia !  Тга 'іопу o-mią 
k u la m i, padł na z i e n r |  ; p rzed  skonaniem życzył 
K rólowi Neapolitańskiemu szczęśliwego panowania, 
j prosił o polecenie swey rodziny Cesarzowi A ustry -  
ackiemu. To jest wierne opowiedzenie śmierci M ę­
ż a ,  k tó ry , jako Król, panował la t k ilka , nad jedną 
Z na jp ięknie jszych  krain świata.

T U R C Y A .

Ze S ta m b u łu  d n ia  2 $  P a źd z ie rn ik a .
Dnia i p  b. m. nowy Pruski P ose ł,  Baron 

S e n ft  P l is a c h , kazał przy  zwykłey ceremonij uwia­
domić P o r tę  o swćm p rz y b y c iu ,  p rzy  k tó rey  to  
sposobności do tychczas sprawujący in te resa ,  Pan 
JBoseouhcz podał swoie odwołanie M inistrow i R e y s -  
E ffe n d i ,  N azajutrz przybył Francuzki gabinetowy, 
goniec p rzez  B u h a r e s t , z pismami urzędowem i do 
Pana D e v a l , polecaiącemi mu tymczasowe sprawo­
wanie interesów p rzy  tu teyszym  Francuzkim  Pośle, 
a  o raz  odwołanie Pana R u f f in  potwierdzaiącęmi. 
Mniemaią , iż P o r ta  będzie czekała przybycia Fran- 
cuzkiego Posła M argrabiego de la  R i v u r e , aby m o­
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gła weyść z f ra n c y ą  w bezpośrednie układy. Pan 
R u ffin  przeniósł się z domu Poselskiego do prywa­
tnego mieszkania. P rz e d  wchodem domu Pose l­
skiego zawieszono he rb  Króla Francuskiego.

Zaraza m orowa panuje nietylko w n ie k tó ry c h  
okolicach stolicy (gdzie  naw et wkradała się do pa­
łacu Wielkiego W ezyra ) ,  ale się pokazała" także w 
sąsiedzstwie b u ju k d e r e  w T e ra p ia  i między blisko 
leżącem wojskiem.

Gazeta ry s k a ,  Z u c h a u e r , zawiera z R o n sa n -  
ty n o p o ln  d. 25 października: , Podług doniesień ze 
S m ir n y  , ciągle jescze A"apudan Basza, z częścią 
f lo t  ty tu rec k ićy ,  w tamteyszym porcie  na ko tw i­
cy stoi. T rzech  tam osiadłych kupców , G rekó w , 
o tajemne związki i zbrodnicze porozumienie z  
hersztam i mosrkich rozboyników na A rc h if p t l a g u  
przekonanych , bez  dalszych uroczystości p ra ­
wnych ściąć kazał. T rz y  statki , do tychże r o z ­
bó jn ików  ciągle na tureckich  wodach przebyw ają­
cych , należące, ośmieliły się d. 7 września, pod wy­
sokością N eg r tp o .n tu  , napaśdź na kapra A u .t ry a ck ie -  
go ,/7 Conte S a u ra u  , Kapitana G iw  o w ic h , i chciały 
zabrać; ale odwagą i mężnym odporem  Kapita­
na i n ie licznej o s a d y , jeden z tych  statków za to ­
piony zo s ta ł ,  dwa zaś drugie dobrze  kierowanym 
ogn-eni działowym do ucieczki zmuszone zostały.

Nie potw ierdza się pogłoska, rozszerzona p rzez  
jednego greko  - rossyyskiego Kapitana okrętow ego, 
że jakoby i na m orzu  c z a r n e m , na wysokości 
m orskićy tak  nazwanych wysp w ę ż o w y c h , ukazał 
się o k rę t  ro zb ó jn iczy ,

W L O C H Y .
K ról Neapolitamki , chociaż wzbraniał się da­

wać Oycu Świętemu daniny białego k o n ia , poda­
row ał mu jednak piękny cug ośmiu siwych koni. —  
W e wszystkich kościołach K róles tw a Neapolitań-' 
sk iego , śpiewano Te D e u m , z  powodu szczęśliwe­
go zniszczenia zamysłów J o a c h im a  M u r  o t . —  Pani 
S ta e l  p rzebyw a w G enui , i odkłada podróż  swo- 
ję do R z y m u  , z powodu obawy spotkania się na 
m orzu  z Barbaryyczykami. —- Oyciec Ś w ię ty ,  pod  
pewnemi w arunkam i, ustąpi Anglikom p o r tu  w 
C iu ita -Ѵ ecch ia . W  N e a p o lu , T a le r m ie , G enui i  L i -  
w  o r n ie , wielkie im przyznano korzyści ; słowem 
cały handel W łosk i ,  jest w ich ręku. •— Dnia io g o  
b. m iesiąca , grano w M e d y o la n ie  nową operę: 
V J m b o s c a t t a  (  Z a s a d z k a  )  , k tó ra  z  uniesieniem 
przy ję tą  została.

Na przełożenie wielu Biskupów , zezwolił F e r ­
d y n a n d  IV . aby Biskupi w eszli,  aż do dalszych 
postanowień , w wykonywanie władzy duchow ney , 
i wykraczaiących duchow nych , karami kanonicz- 
n e m i , i zamknięciem na kilka m ies ięcy , karać m o­
cni b y l i ,  św ieccy za ś ,  nierządnego ż y c ia ,  gdyby 
środki kościelne nic n iep o m o g ły , maią bydź p rzez  
nich W ładzom  cyw ilnym , dla wykonania p r a w a ,  
odsyłani. Zapobieżono wszelkim nadużyciom w ko ­
ściele ; a ub ió r  d u ch o w n y ch , ma ulegać surow em u 
dozorow i. Biskupi maią donosić A rc y  - Biskupom 
o duchow nych  nieobecnych w dyecezyach , aby ci 
wym ierzali kary  na przesiadujących w s to l icy ,  n o ­
szących się nieprzystoynie , i  naganne p row adzą­
c y c h  życie.

D o M e d y o la n u  przybyła  Kiężna S m o le ń s k a ,  
małżonka pam iętnego Wod~a, Xięcia K u tu z o w a - S m o ­
l e ń s k i e j  o. W towarzystwie je y  znayduie się córka 
Jenerała  C h y tr o w a , Posła Rossyyskiego w F lo ren cu i.

K r* ł Neapolitański ofiarował M a r y i  Pannie , w 
M o n te - L io n e , dyamentowy naszyynik i drogą o z d o ­
bę o rd e ro w ą  J o a c h im a  M u r a t ,
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D O D A T B K  D O  G A Z E T Y  K U  R Y  E R  A L I T E W S K I E G O  Nr o 9 g.

N i e m c y .

K o re sp o n d e n t ham burski z aw te r .  z  F ra n k fo r tu  
p o i  25 l i s to p a d a :  Codziennie przybywają tu posło­
wie na seym z w itk o w y :  «mm Jednakże otworze- 
n ie seym u  nie ma u s tą p ić  p rzed  n o w y m -ro k ie m .- , .  
Na seymie mają . i ?  także znaydow .c  deputowan. 
T/raelitów P. *Iakobson ma b y d z  na ich czele, 
piszą od M enu  pod 26  l is to p ad a :  Z  krajów odstą- 
ююпѵсіі przez F rancyą  , dla królestwa niderlandz- 
i ieeo n r/ypada to wszystko , cokolwiek dawn.ey do 
departamentów S a rry  i M o ze lli należało. A u s tr ia  
b  erze kr?xje  ustąpionć od departam entu  dolnego  hę- 
n u  i L a n d a u ,  k tóre w zamianę dane będą za kraje 
austryackie , odstąpione B a w a r i i ,  która otrzymuje 
Z M eih ru cken , K a ise rs la u te rn , tyeyer, L a n d a u ,  ty U q  
jako miasto ( twierdza należy do związku niemiec­
kiego z  prawem utrzymywania osady przez B a w a  
r u l ) \  takoż niektóre cyrkuły. Bawarya oddaje
287,000 ludności , a bierze 469,608 ; P a la ty n a t  j e ­
szcze mógłby się jey  d o s tać ,  za wygaśnieniem pro­
s t e j  linii panującego W. Xiążęcia. D o r m s ta d t  od- 
Stępuj;» dla Pruss Kięztwo westfalskie , dla Bawaryi 
4  woytowstwa , dla Hessen K asselu  jedno woyto- 
J tw o .  razem i85,ooo ludności, za którą otrzymuje 
201 704, między innemi mi sta M o g u n c ją  . W o rm s  
j Xię/.two I s e n b u r g .  •— X iążę  /Prede d. 21 do 
M o n a c h iu m  p rzybył.

JZ A k w is g r a n u  d n ia  2 0  l is to p a d a .
W cz o ray  z południa okuło  4 godziny p rz y ­

by ł tu  X iążę B lu c h e r . i  z p rzy czy n y  swey sła­
bości , w ym ów ił się od przyjęcia wszelkich ceremo^ 
nii powitania. Dziś w nocy przyby ł do Xięcia B lu ­
c h e r , goniec od Jenera ła  H r  6 n e i i tn a u  z N n m u r . 
F rancuzcy  dow odzcy w tw ierdzach  oświadczyli, i i  
odebrali ' rozkazy  z P a ry ża  oddania tw ie rd z  w oy- 
skom Pruslkim, i że do wykonania tych  rozkazów 
są gotow ym i. Skoro to  doniesienie nadeszło, p o ­
słał Xiążę nowe rozkazy tyczące  się pochodu  woysk 
z Franuyi pow racać mających. W  skutek tego p ie r ­
w szy oddział przechodzić  będzie od 4 grudnia oko­
ło  A k w i i  g r a n u ,  a szósty na końcu te g o ż  miesiąca. 
G łow na kw atera  Xięcia została  • p rz e z  rozkaz do 
woyska wydany, zniesioną. Xiążę ma się dziś lepiey 
ni z dawniey, ty lko  skaleczona prawa ręka iest l e ­
szcze tak  daleko osłab ioną, iż ledwie nią ruszyć 
m o ż e ,  co mu p rzy  częstem  podpisywaniu rozka­
zów , niemało bólu sprawia. Xiążę B lu c h e r  w y­
dał p rzy  wyjezdzie swoim z  F ra n c j i  następującą 
odezwę pożegnan ia , do walecznego woyska P r u ­
skiego.

W  g lo w n k y  k w a te r z e  C o m p ieg n e  • dnia J t g o
P a ź d z ie r n ik a , •i—

„  Nie mogę opuścić woyska powracającego do 
o jc z y z n y  d bez pożegnania i podziękowania wam, 
waleczni ż o łn ie r z e ! Gdy N. Pan polecił mi po ­
w tó rn ie  dow odztw o nad woyskiem, szedłem z a t e m  
zaszczy tnem  powołaniem z ufnością, w waszey kil­
k u k ro tn ie  dow iedzionej waleczności. Sprawdzili­
ście t ę  ufność , żo łn ierze ! i niezawiedliście zaufa • 
ni a , k tó re  w  was po łoży ł K r ó l ! oyczyzna i cała 
E u ro p a .  Pómniąc na Wasze \  wysokie przeznacze­
n ie ,  umieliście dawno zd o b y tą  chwałę u trzym ać , 
kończąc tak tru d n ą  walkę w dniach kilku. Godni 
jesteście  imion Prusaków, Niemców. Przyym iycie 
moje podziękowanie , towarzysze! za odwagę, za w y­
trw anie , i za waleczność , k tó rey  dowiedliście, i k tó ­
r ą  zdobyliście tak  wspaniałe i wielkie korzyści. 
W dzięczni wasi w spółobywatele p rzy  у mą was p o ­
wracających na ich ło n o ;  a używając zasłuzoney 
spokoytfcsci, zńaydzie was oyczyzna gotow ym i do

now ych c z y n ó w , skoro ty lko  zbroyney waszey 
ręk i po trzebow ać będzie.

(podpisano) Xiążę B lucher.
F  R A N C Y A

W  gązecie berlińskiey czytam y z Paryża  pod 
25 lis topada: T r a k ta t  pokoju ostatecznie już jest 
zawarty, i z a p e w n ia ją , że d. 25 t. m. obu I 'b o m  
udzielony będzie. — Dnia a o t .  m. Xiążę Hardenbęrg 
i Baron Humboldt mieli audyencyą pożegnania u Kró­
la, a po tćm  u X iężney  Angouleme. — Na rozkaz 
Króla wyznaczona będzie w każdym departam en­
cie oddzielna kommissya, Jury, nazwana, do krórych  
należyć będzie  organizowanie brygad żandarm ery i 
d la  utrzymania bezpieczeństwa publicznego.  ̂ *

Dnia 12 t .  m. w Nismes Pro tes tanci w ystawie­
n i by li  na nowe prześladowania i pokrzywdzenia. 
Dowódzca departam entu  , Jenera ł Hrabia de L a  G ar­
d ę , który położyć chciał tamę naywściekliwszemu 
fanatyzmowi, w zaburzeniu tern śmiertelnie przez 
w ystrza ł p is to le tow y ran iony  został.  Smutny te n  
wypadek skłonił X$ęcia Angouleme, iż się napowrót 
z Tuluzy do Nismes udał. Król, dowiedziawszy się 
o tem wydał rozrządzeni®, w treści nas tępne j:
„ Art. 1 .)  Przy dozorze naszego pierwszego Proku­
ra to ra  i Królewskiego Prokuratora ma się niezwło­
cznie postąpić wedle przepisów prawa ze sprawcą 
z a b ó js tw a , dopełnionego na osobie Jenerała  Lagar- 
de, tudz ież  ze sprawcami i współwinowaycami, k tó ­
rz y  należeli do  buntu w Nismes d. 12 t. m. 2 )  Me 
b y d ź  wysłana do tego mieysca dostateczna liczba 
w oysk , k tóra  utrzymywaną bądź i e na koszcie oby­
wateli , póki zabóyca i jego spółwinowaycy nie bę­
dą  stawieni p rzed  sądem. 5 )  ^  mieszkańców ma­
ją  b y d ź  rozbrojeni c i ,  k tórym  nie s łuży , prawo* 
b y d ź  członkami gwardyi narodow ej.

Dn a dzisiejszego wyjechali z tąd  X'żę Harden• 
berg i P. Humboldt. X żą Metternich miał trgoż  dnia 
stolicę Opuścić , i udać się do fFloch. Baron fPes- 
senberg wyjeżdża do  Frankfortu , a Lord Grstlereagh  
da Londynu; dokąd już w przódy Pana Planta wy­
słał. X iążę  Wellington  nie mógł się dziś przeprowa­
dzić do pałacu Flisie Bourbon, dla słabości zdrow ia.

S praw a  M arsza lka  N e ja .

Dnia 20go, z rana o godzinie ę t e y , zebrała  się 
wielka liczba woysk na dziedsińcu, i w blizkości, pa ­
łacu Luxembourg , w którym  Izba  Parów posiedze­
nia swoje odbywa. Część tego woyska starano si§ 
w samym pałacu umieścić. R esz ta  obozowała w o- 
grodzie. Drzwi wszystkie przez cały dzień by ły  
pozamykane , w e jśc ia  i schody pałacowe strażam i 
osadzone. L iczne patro le  przebiegały  przedm ie­
ście S t. Germain. W ieczorem o godzinie 8 P o ­
prowadzono Marszałka Ney, z dotychczasowego je ­
go więzienia do przygotowanego w pałacu Lnxem- 
burg. Był on zupełnie spokoynóy m y ś l i ,  1 zdawał 
się pokładać zupełne bespieczeństwo w obrońcy 
swoim.
< Posiedzenie dnia жж listopada.

Posiedzenie to  by ło  o tw a r te : zaczęło się o go- 
dżin ie  i i t e y .  M inistrowie Sprawiedliwości. M ary­
narki i Spraw Wewn$trznych weszli do  Izby. p a ­
rowie zajęli swe m i .y sc a ,  a Kanclerz rozpoczął i f  
dy  przemawiając do zgromadzenia tem i Mowjr 
.Marszalek Ney , o obrazę majestatu obwiniony, w te j  

'chwili tu  Sie ukaże. Ostrzegam słuchaczów i* me wol­
no im jest dawać znaków podobania% Ы  n‘‘Pod * 
ban ia; mają słuchać w glębokiim m.lczenm. o 
brony oskarżonego i wyznania świadków. К°™ \ £  
sile zbroyniy, aresztować natychmiast kazd'B°' * l  
im ia t obrażać uszanowanie, akie » ę  prześwietnemu 
zgromadzeniu temu należy . albo ubliżył L  «
nieszczęścia względów. Niech wchodzę ™ ‘адк°Ш£  
ХТ7 ('resnistu do sali .* za mmi wszedł M ar
n ie szc zę śc ia  w zg ie u w u .  , t . л л ЯГл
W esz ło  ich szesnastu do s a l i : za nimi %**ге 
szałek N e y , '  prow adzony przez czterech g 
rów gwardyi ; i г а ] przygotowane



«75 874

m ie jsc e  między dwoma swojemi obrońcami, PP. Ber*  
ty e r  i D upin.

Kanclerz wzywał, po im ien iu , każdego z P a­
rów; nie byli obecnymi, bez przyczyny, PP. de Vau- 
b o is , j u l i u s  de Polignac, , de B ra n ca s, de B ro g lio , de 
W a lm y , D e s tu tt  de T rący. O skarżony, będąc zapy­
tanym , opowiedział swoje imię i stan. Potem p rz e ­
czy tano  n u  obadwa rozrządzenia  Królewskie, na 
mocy których sądzić go ma Izba Parów, a na koń­
cu akt oskarżenia , z którego sie okazało: że Mar- 
szałek jjest obwiniony: i )  Ze był w porozumie­
niu z  B o n a p a rtem , wceluj ułatwienia jemu i zgrai 
jego wejścia na ziemię francuzką; poddania miast, 
tw ie rd z , magazynów i zbro jow ni, dostarcze­
nia  pieniędzy i ludzi , że dla większego przyśpie­
szenia jego postępu starał się zachwiać wierność 
oficerów i żołnierzy ; 2) że stanął na czele żbroy- 
nych kup i woysk dla zdobywania na rzecz B o n d -  
p a r te g o  miast, i dla oparcia się «ile wojskowej* 
przeciwko niemu w ystaw ionej; 5 )  że z częścią 
woyska swojego przeszedł do nieprzyjaciela ; 4 )  Ze 
p rzez  m i a n <3 na publicznych^H ^yscach mowy, przez 
wydrukowanie i p rzybijanie  pism , pobudzał mie­
szkańców , iżby się jeden  przeciwko drugiemu u- 
Ssbrejał ; 5 )  że tow arzyszów  swoich zachęcał, iżby 
przeszli do nieprzyjaciela ; a nakoniec 6 )  że popełnił 
zdradę przeciwko Królowi i Państwu, która do tego 
zm ierzała , iżby rząd wywrócić , następstw o tronu  
odm ienić, i w ojnę domową wzniecić.

Petem przemówił Kanclerz do Marszałka na­
stępującymi słowy: ,, W ielkie  j e s t  podejrzen ie , k tó re  net 
ІѴ Р апа pada, a le w  Izbie Parów nie m dsz s ię  czego o- 
bawiać, z powodu, srn u tn śg o p o d e jrzen ia , k to reby  m u  we 
zw yczaynym  sądzie zniechęcenie ja k ie  spraw ić m o g ło . 
O w szem  w szystk iego  s ię  W P. spodziewać pow inieneś po  
pełnych chwały pa m ią tka ch , k tó re  połączone są  z  im ie­
n iem  je g o  ; m ew  w ięc W P . bez naym nieyszey  obawy; a 
je że li  m a sz  co do ośw iadczenia , 'ccby s ię  sprzeciw iało  
p r a w n e m u  porządkow i Izb y , Іѵгутат g o , izbyś to  0- 
sw iadczył. **

Stosownie do tego WeżWahid, óiwiadczył МаГ» 
szałek, iż prosił obrońcy sw ego, ażeby niektóre 
rzeczy w tey tr ie rze  przełożył Izbie ; k tó rey  on u- 
prasza Fo przychylne wysłuchanie. P. B e rrye r  za­
czął n owić. Usiłował dowieśdź , że Izba może ty l­
ko na mocy ustanowionego prawa , a nie przez sa­
m e tylko urządzenie królew skie, zajm ow ać sig 
spraw ą Marszałka N e y ,

Kommissarz K rólew ski, P. B e l la r t , powstał ze 
swoiego m iesca, i m ów ił, iż wie o tem , że oskar­
żony, przez podawanie jednego po drugim zarzu­
tów, względem prawnego porządku Izby, chce spra­
wę p rzec iągnąć ; ale on oświadcza się przeciwko 
szkodliw ej powolności w postępowaniu sądowem,
5 prosi I /b y ,  o rozkazanie Marszałkowi, aby wszy- 
stkie za rzu ty  swoje jednym  razem p o d a ł , a to ,  
iżby rzecz o tem za jednem  postanowieniem roz- 
s trzygn ioną b y d ź  mogła» Drugi obrońca Marszał­
k a ,  P. D u p in , mówił przeciwko temu pośpiechowi,
2 wyrozumiałą zwięzłością i mocą.

Członkowie Izby Parów oddalili się potem na 
n am o w ę; za ich „powrotem oświadczył P rezyden t 
iż  postanow iono , wysłuchać w tym punkcie Kom! 
tnissarzy Królewskich ; poćzem Prokurato r  Królew­
ski , w imieniu tychże Kooimissarzy, nalegał o to , 
iżby bez  dalszej odwłoki do sądzenia oskarżonego 
przystąpiono. Ие sprawa ta  stała się sprawą ca- 
łey  F ra n cy i i Fsiropy. Ze p raw o , o które się M ar­
szałek N e y  dopominał jest n iepotrzebne, i s łuży­
łoby  tylko do zatrzymania biegu sprawy. Z e  W ła ­
dza Królewska je s t  tak obszerną, iż Król Jmć może 
o tem stanowić , czyli organizacya Izby Parów jes t  
dosta teczną do składania sądu na Marszałka N eya:  
gdyż akt k o n s ty tu c y jn y  ‘ nadaje  Królowi m oc, 
wydawać rozrządzenia , jakich dobro państwa wv- 

m a g a .  r  J

Po uczynioney na wniesienie to  odpowiedz* 
przez  P. D upin  , oddalili się Członkowie Izb y  P a­
rów na powtórną namowę. Z a  pow rotem , oświad­
czył P r e z y d e n t :  „ Izba rozkazuje, że Marszałek 
N e y  ma złożyć я a jednym razem tak oświadczenia 
swoje względem prejudycyów, jako i wszelkie inne, 
jakie tylko mieć moża. Izba odracza dla t e y  p rz y ­
czyny posiedzenia swoje do przyszłego wtorku d. 
23 t. m .„

Przeciwko wyrokowi temu chciał P. B erryer  
Uczynić za rzu t , o krótkość te rm in u ; ale mu Pre­
zyden t odpowiedział: ,, S łysza łeś  W P . , ja k ie  je s t  p o ­
stanow ienie Izby. ,, Marszałka N e y  odprowadzono, a 
posiedzenie odwołane zostało.

W  Korrespondencie h a m b u r s k im , p rócz  wiado­
mości, któreśmy z gaze ty  berłińskiey umieścili, c zy ­
tam y jeszcze  Ić iry żd  pod 21 listopada : J e n e r a ­
łów B o yer, O rtnano, C o lbert, i kilku innych a resz to ­
wano. —// Znowu tu  odkryto różne ta jem ne Składy 
broni i amunicyi —// Jen e ra ł  Sebestiani, k tó ry  w spra­
wie L a v a le t ta  mógłby bydź  zam ieszanym, jak ju ż  
w iadom o, do A n g lii  wyjechał.

Wpośród surowych środków, k tó rych  Rząd jąć  
się zos ta ł  przymuszonym , należałoby jeszcze n ie­
których p rzed  sąd powołać. Marszałek ź o u lt ,  X ią- 
żę D a lm a c y i , k tó ry  p rzez  rozkaz królewski , pod 
dniem 24 lipca , położony je s t  w liczbie p o d e j rz a ­
nych o spisek, i pod okiem Policyi zostaw ać m ają ­
cych > wydał pisemko , w k torem  dowieśdź usiłuje, 
iż on do ułatwienia powrotu B o n a p a rtem u  zgoła sig 
nie p rz y ło ż y ł ; oficer i żołnierze, k tó rzy  przeciw 
B o n a p a r tem u  wysłani byli * hie chcieli strzelać do 
n iego ; jest to w ypadek , k tórego  żadna mądros'ć 
ludzka prżewidziećby nie m ogła; u g o  maja zos ta ł  
on na m. jo ra  jenendnego woyek wyniesiony, i p o d  
W aterloo  dowodził. Jes tto  skutek rozkazów, k tóre 
on o t r z y m a ł ; sereś jego Zawsze oddychało  uczu­
ciami przycliylnemi Królowi ; żąda  b y d ź  wymaza­
nym z lisi у 24go lipca , a lbo ,  bydź sąd zo n y m ; j e ­
go todziennem  było god łem : ,, c zy ń  s w o ję  pow in ­
n o ść ; niech ta m  będzie , bo m d  bydź. ,,

O marszałku N e y ti  ró żn e  się ciągle ukazują 
pisma. W t e m , co ped jego im ieniem , do posłów 
czterech wielkich mocarstw w y sz ło , u trzym uje  , iż 
podług trak ta tów  i konw encji p a ry zk iey  obję ty  
on jest w liczbie tych  o só b , dla k tó rych  p rz e ­
baczenie dano , i k tóre za swe polityczne m niem a­
nia przt-iladowanemi bydź nie powinny. G dyby  on 
nie polegał na słowie sprzymierzonych, mógłby ła ­
two do obcego wynieść się k ra ju ;  gdzie na  żad n e -  
by się nie wystawił nieszczęściś, Ale wiadomo, że  
pisemko to  do posłów cudzoziemskich wstępu nie 
znalazło. Wiadomo ta k o ż , że korpusy żo łn ierzy , 
do królew skiej s trony  przyw iązanych, bardzo  są 
przeciw N eyow ź  zaw zięte , i głośno się ukarania j e ­
go dopraszają. Ukazał się tu już p o r tre t  je g o ,  t e ­
goż m alarza roboty , k tóry  niedawno w ydał p o r ­
t r e t  Labedoyera.

W 7tnym i aż do 1250 a r tyku łuo  statecznego t r a ­
k ta tu  zawarowtinś je s t ,  dla mieszkańców ods tąp ionych  
krajów przez F rancyą , wolność w przeciągu 6ciu la t,  
z majątkiem swoim do innego przenióść się kraju. 
W ydani bydź  mają jeńcy  i zakładnicy. T ra k ta t  
paryzki 30 maja 1814, tudzież postanowienie Kon- 
greśsu wiedeńskiego, z d. ęgo lipca 1815, po tw ierdza­
ją  się w tem wszystkiem , w czem one n ie  są p rz e ­
ciwne te ra źn ie jszem u  ostatecznem u trak ta tow i. 
Wymiana i ra ty f ikac ja  ostatecznego traktatu  i w szyst­
kich do niego za łączonych konwencyy, które wszyst­
kie razem  jeden  akt s ta re  wić b ę d ą , w przeciągu 
dwóch miesięcy, albo . jeśli m o ż n a , i p r ę d z e j ,  u- 
Skutecznione bydź  mają.

Przez udzielną konw encją , obe jm ującą  poszu­
kiwania A ng lików , postanow iono, iż oni mają o trzy -
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m ać zupełne  wynagrodzemć za wszystkie szkody 1 
s t r a ty  dochodów , od roku .793  p o n ie s .o n e , wyna­
grodzenie  za skonfiskowane i sprzedane we F r a n ­
k i  dobra ruchome f  do czego jednak  me należą o- 
k re ty  i іцпе statki *= swemi ładunkami J ;  poyro-
cenfe  pożyczonych dla F ra n cy i p ien iędzy  .h y p o te k  
tam że danych na dobra  ziem skie , k tó re  skonfisko- 
v anć albo sprzedane zosta ły . Na um orzenie trzech, 
у Vż e ’y pomienionych przedm iotów , po trzebny  jest 
dochód  roczny 3 .5° ° , ° ° °  franków , albo kapitał 
w inskrypcyach do wielkiey xięgi długu b r a n c y i  
Яо,000,000 wynoszący:

poszukiwania dalszych w ierzycieli na F ra n cy i 
podzielone są na 5 klassy: jakoto  : isza  klassa: po­
szukiwania p ien iężne drogą sądow ą, t. j. w sadach  
złożonć: iak np. wartość zaborow , 1 t. p. w zupeł­
ności zapłacone b y d ź  m a ją ;  aga klassa; w daw- 
nieyszey kassie umorzenia złozone pieniądze zarg- 
czne byłych francuzkich u rzędników , zapłacone bę­
dą  74 procentów  w papierach długu ogolnego z ko­
rzyściam i za marca. 3cia klassa. Wszystkie daw- 
n iev  uznane poszukiwania, w ypłacone będą w ty c h ­
że  ‘p a p ie ra c h , ale tylko 50 procent. Rownymze 
sposobem wypłacone będą pieniądze przez  D o m u -  

- s ta  wydarte. N a  potrzeby  likw idacji az do dnia 
w y p ła ty  przeznacza się 5 proc.

Hiszpański m arszałek obozowy. Don J u a n  M a r ­
t in  , E m p ec in a d ó  zwany, podług gazet naszyci 
do  M a n jo u  w A rra g o n ii  na wygnanie SKazany zo­
s t a ł . -  W D iżonie  lg g o  aresztowano niewiastę , u- 
dpiąca się za X iężn ę  B u rg u n d y ! . - •  Dzień urodzin 
ЗА Іиа . j e s t  właśnie dniem urodzin K r ó l a . -  Na P ° '  
Siedzeniu Izby  deputowanych d. i Zgo żąda ł jeden 
z  członków , ażeby nadzw yczayny  podatek  wojen­
n y  na tych  ty lko  był rozłożony, k tórzy do po­
w ro tu  przyw łaszczycielowi pomagali i narzędziem t e ­
go byh. Kommissya, k tóra  do podania w tey rz e ­
czy  rappo rtu  mianowaną była, oświadczyła, iz ja  “ 
jcolw?ek żądanie to słusznem b y d ź  m oże, jednakże  
dobro  państw a, k tóre  n iek iedy  nad słusznosc prze­
k ładać  należy, skłoniło Kommissyą, do uznania j e ­
go za niemogące się te ra z  rozw iązyw ać , a UDa 
tę  opiniją przyjęła Konwencye z niocarstwami 
cudzoziem skiem i wczora do  R ady  stanu  wniesione 
zos ta ły .  - / /  D- 13 w В огдеаих  i okolicach strasz 1- 
V2 burza wiele drzew z korzenia w y łam a ła , ko­
m in y  pow ywracała, w porcie  wielkie szkody w o-
k rę tach  z rz ą d z i ła ,  etc. . , *

p aryz d n ia  23 lis to p a d a :  M ów ią, ze kon r- 
m ira ł  L in o is  i je n e ra ł  B o y e r , w opactwie te ra z  osa­
d z e n i , przed sądem stawieni bydź mają. — ene 
ra ł  Kapp  od 8miu dni znayduje się w T & r y z u ^ i  
mieszka w swoim pałacu. — Hiszpański je n e r a  , 
n a , także  się w P a ryżu  znayduje. —  Częsc oni 
pociągowych daw nie jszego  woyska L oary , ^ ie  n> - 
kom tam ecznych  okolic rozdano. —// G a ze tte  de F  
t e  pisze, że  w zbrojowni w( neckiey, pod czas ,0 ec’ 
ności w mieście tern C e sa rz a , dwa razy pożar po­
w staw ał ; k tóry jednak rychło dał się ugasić.^ a- 
ze ty  w łoskie zgoła o tern nie namieniają. 
S c h w a r tz  , sprawujący interessa baw arskh miał wczo­
ra  w stępną audyencyą u Króla-// X ięzna l la r tc o u r
umarła t u ,  mając Ш  $1. *

P a ryż  d . 2 4  lis topada . Pani L a P a le tte  u Ar 
la i X ię ż n y  A ngoU lem e  audyencyą miała , i o a- 
skę dla "męża swego prosiła. Łzy, którem i nalana 
z  audyencyi w y ch o d z iła ,  pokazywały, ze  prośba 

względów nie zyskała. —  Sprawa N e y a , d i a n i e  
obecności wielu świadków, do 4g° grudnia oolozo- 
n ą  zosta ła .  N e y ,  o tey  odwłóce usłyszawszy, bar­
dzo spokoynym się p o k a z a ł . -  podczas rozruc iow 
W N i s m e s , d. i2go  , byli także  w niebezpieczeń­
stwie życia Jenera ł B r i lc h e , Hrabia M a rc  1 
m er miasta. Z a  póymanie mordercy jenerała L a-  
s a r d ę  5,000 fr. nagrody ogłoszono-— Dziś rano o 
godzin ie  6 te y ,  pod  mocną esk o r tą  K e y a ^ P ^  

' D ozw ala  s ię  drukow ać ; Z .  N iem czew sk i P.

cu Luxem bourg , d o  więzienia Conciergerie ftapo- 
wrót odprow adzono. — Policya skonfiskowała tu  
fałszywe exemplarze t ra k ta tu  pokoju.

A n g l i a .
W  Korespondencie h a m b u rsk im  c z y tam y  z L o n d yn u  
pod  27 listopada , (  drogą nadzw yczayną ) :  Dzisiay- 
szego wieczora Londyn  by ł oświecony , z okoliczno­
ści zawartego w P a ryżu  pokoju ; pokoju , k tó­
ry  nam nadgrodę szkód przeszłych , a bezpieczeń­
stwo na przyszłość zapewnia. P. P la n ta  w' ponie­
działek przywiózł z P a ryża  t ra k ta t  pokoju ; za jego 
p rzybyc iem  odpraw iła się rada gabinetowa , a dnia 
25§° p rzez Vt у s trza ły  działow e i nadzw yczayną 
gaze tę  dworską pokóy obwiesczony został. — L o rd  
C a stlerea g h  z m ałżonką swoią , wczora P a ryża  do  
D o yer  p r z y b y ł , i udał się na dwa dni do W a lm e r -  
c a s tle  , do Lorda LiPerpool. Ż ą d a n o , ażeby Lord 
xlzisiay jescze wpośród illuminacyi tu przybył. -r»> 
P rzy b y ł  do L o n d y n u  Baron S tu r m e r , k tóry w cha­
rak te rze  kommissarza austryackiego na wyspę ś. He­
leny  po jedzie  . — Woyska nasze , które do F lo ren -  
cyi iśdź m ia ły , odebrały  te raz  p rzec iw n e  ro z k a ­
zy. _X iążę K larencyi odprawi podróż na wyspę
W i g t h .— Jen e ra ł  O c h te r lo n y t który N a p a leza n ó w  
zw y c ię ży ł ,  na baroneta  wyniesiony z o s t a ł . — Fro* 
gatą E u ro ta s  , k tóra jenerałów S a v a r y  , L a l le m a n d , 
i  innych na M a ltę  zaw ioz ła ,  d. 19 paźdz iern ika  
do G ib ra lta ru  powróciła. —ł Ponieważ w roku te raz -  
nieyszym G ib ra lta r  scssęśliwie od chorób zaraźliw ych 
zachowany z o s t a ł , p rz e to  związki z sąsiedzkiemi 
okolicami H iszp a n ii zupełnie są przywrócone. —* Arcy 
X iąże ta  Austryacoy w podróży swey do L iverpoo l 
przybyli  i do G lasgow  z tam tąd  wyjechali.—  Rejen- 
cy i L izbońskiey  , od Xiążęcia Rejenta Por­
tugalskiego z R io -J a n e iro , oświadczono nieukonten- 
towanie za t o ,  że tegorocznśy  wiosny odmówiła 
oddania woysk pod  rozkazy M arszałka B eresford.

Z  B c tta w ij pod iszym  czerwca d o n o sz ą , co 
następuje .* Przed kilką dniami na wyspie S a m b a ro w  „ 
ku 4vschodowi p o ło ż o n ó y , okropne z d a rz y ło  się 
wybuchaienie w ulkanu, które wiele nieszczęść z rzą­
dziło. W  Sababa  przez dwa dni od chmury pokrywa- 
jacey niebo ; jak  wśrzód nocy ciemne było. 
Morzó na 7 stop z brzegów w ystąpiło  ; w okamgnie­
niu Wiele okrętow zjludżmi zginęło. Zniszczenie 
jest niezm ierne ; wiele majętnych ludzi p rzez  tę  
przygodę w ostatnie.y pogrążyło się nędzy.
* Wyspa G w adalupa  dopóty p rzez  A n g lik ó w  t r z y ­
maną b e d z ie ,  aż póki żąd a n e  od A n g lij  p ieniądze 
przez  F ra n cyą  jey  wypłaconó nie z o s ta n ą ,  Kom- 
missarzami, k tórzy we F r a n c y i  o żądan iach  angiel­
skich staranió  m ają , są PP. M a c c e n z ii , dawmeyszy 
a jen t dla opa trzen ia  jeńców, i B a ld w in . ^

Londyn , d . aqgo  l is to p a d a : Na osta tn im  pakebo- 
c ie ,  T h o m a s ,  k t ó r y ż  F ra n cy i p r z y b y ł ,  p rzyszły  
znaczne zapasy porcellany, pięknego mydła, perturn, 
które d la  B o n a p a rteg o  i orszaku jego z P o rtsm o u tfi 
na ś. H elene póydą. — Bryg P hilom ela  juz m edale- 
ko ś Heleny spotkał się z okrętem N o r tk u n ib e r la n O .^  
Korweta angielska, O ntario  , która 7 -0  hpca p o ­
wiozła t r a k ta t  zawartego pokoju z A lg ie r c z y k a m i^  
IO„o października nie przyby ła  jescze do A m e r y k  , 
co°daje powód ; że j ą  już га  zginioną mają.

Kr ó l e s t w o  N i d e r l a n d ó w .
Z  H ag i dn ia  28  lis to p a d a . W czora przez wy­

strzały  działowe i wywieszenie bander obw ieszczo­
no tu zawarcie powszechnego pokoju , który dnia 
20 w P aryżu  podpisano. T ra k ta t  składa się ze г г  
artykułów , i je s t  potlphany przez  S № t -  
te rn ich a , К агЪ епЪ г.гра , C tistlereagh  , RU iw o w s h e g o  
Car,o d ' Is tr ia  , H u m b o ld ta , /F s ll in g to n a  i Л ess^nber- 
Ы .  A rtykuł (W ą tk o w y  zawiera obowiązek zup i- 
nego zrzeczen ia  sig handlu  niewolnikami.

S E s k a d ra  Й„ Л ,  która z F łessyng i do ladyy-  
W schodnich  w yp ły n ę ła  b y ła ,  dla przeciwnyc 1 
trów, d o , te g o ż  powróciła portu-

Członek. K .^C . w  D ru k a rn i X X .  PHarów.
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DONIESIENIE LITERACKIE
Prenumerata n a  t ł u m a c z e n ie  z  o r y g i n a ł u  a r r  

g ie l s k ie g o  n a  i ę z y k  r o s s y y s k i  B i s t o r y i  G r e c k ie y  
i  R z y m s k i e j , D o k to r a  G o ld s m i th a .

Temi czasy otrzymaliśmy tu drukowane uś­
wiadomienie, o przedsięwziętym dzieł tych dru­
kowaniu w S . P e t e r s b u r g u .  Nie ma potrzeby za­
lecać dzieł nie śmiertelney sławy pisarza. W  
A n g l i i  samey dość w krótkim czasie kilkana­
ście ich ukazało się wydań. Dość iest uwiado­
mić oświeconą Publiczność o nowem ich z An­
gielskiego oryginału, przekładzie, aby niewątpli­
we tłumacz mógł otrzymać wsparcie, na przy­
śpieszenie wydania na jaw tak pożądanej i pra­
wdziwie pożyteczney dla Literatury i oświecenia 
krajowego przysługi. H i s t o r y a  R z y m s k a  zawar­
ta iest we 2eh tomach; G r e c k a  także we 2ch> 
Oba dzieła będą miały przydane tablice chrono­
logiczne, i karty jeograficzne. Prenumerata na 
Historya Grecką rubli assygnacyynych m; na 
Rzymską również rubli 10. Jmiona JPP. Pre­
numeratorów na czele dzieł wydrukowane będą. 
Życzący sobie mieć takowe dzieła, zechcą prze­
słać pieniądze prenumeracyyne w ilości ozna­
cz oney, do ich tłumacza, Kolleskiego Assesora 
A l e x e g o  G r z e g o r z e w ie  z a  O g iń s k ie g o , mieszkaią- 
cego w S . P e t e r s b u r g u .

Takie w S . P e t e r s b u r g u , od dnia lgo stycz­
nia następuiącego 1816 roku, wychodzić zacz­
nie nowe dzieło peryodyczne,, w języku rossyy- 
skim, pod tytułem: P a n te o n  S ł a w n y c h  R o s s y y -  
j k i c h  M ę ż ó w . €0 miesiąc wyydą dwie xiążki, 
to iest: lgo i i5 każdego dnia miesiąca; każda xią- 
ika naymniey ze 100 stronic składać się będzie. 
Do opisu każdego męża przydany będzie szty­
chowany iego wizerunek. Prenumerata w P e ­
t e r s b u r g u  na mieyscu iest rubli 2 5, z przesyłaniem 
do różnych mieysc w państwie rubli 5o. Pienią­
dze na prenumeratę przesyłać się mają D o  E x -  
p e d y c y i  G a z e t  P o c z t a m t u  S . P e te r s b u r s k i e g o , al-fe 
bo, prosto do Redaktora dzieła pod napisem: 
W  S a n k t  P e t e r s b u r g u  d o  w y d a w c y  P a n t e o n u  

S t a w n y c h  R o s y j s k i c h  M ę ż ó w .

Prużańskiego E xdyw izorów  z ło ż o n y , k on tyn rj^c  
czynność przez by ły  komplet w roku 1&14 dnh ' ę 
M aja rozpoczętą ,  wyrokiem na dniu 4  9 ‘ora te ra ­
źn ie jszego  1^15 roku w majętności Barankach ogło­
szonym, po załatwieniu Akcessoryinie przez s tro n y  
wnoszonych żądań , i urządzeniu dóbr Konkursowych 
ad m in is tracy i , kom portacyą na wszystkich s tronach  
p rzy  Aktach Ziemskich Brzeskich na d zu ń  10 X b ra  
teraz, roku uznał ; a dając czas do spełnienia o n e y  
jako ież  do ukończenia wymiaru i wyexped у o wania 
decydowanych Aktów , oraz usposobienia się s tro n  
odlegle mieszkających Comt p rzeznaczył Hgtt. d a l­
szych czynności do dnia 1 mca maja następnego 
1 8 1 6  roku odkład ; i w tym  te rm in ie , lub za uchy­
bieniem jego za czterotygodniowym obwieszczeniem, 
zjazd przyszły  do Baranków udeterminowawszy, o za ­
szłych powyższych czynnościach podanie awizacyi do 
gazety  Kuryera Litewskiego dla publicznego ogło­
szenia , i przesłanie oney do Kedakcyi W ileńsk ie j  
niżey podpisanemu obowiązek Regenta pełniącem u, 
tym że dekretem  p o le c ił .— Skutkiem cżego n in ie j ­
szą Awizacyą dla trzykro tnego w Kury e rze  L i t .  wy­
drukowania do R edakc ji  przesyłając podpisuję 1815 
Nowembra 8 dnia.

Józef Dąbrowski, b. Ziem. Prużań. i E x d .  R eg en t .

1 Sąd Tsxatorsko Exdywizorski z mocy Dekretu Szła 
checkiey Opieki przy Sądzie .Spraw Cywilnych Biułostoo 
kiego i Sokolskiego Powiatu exystuiąey doie 7 Julii i$ ig  
roku nastałego, Taxę i Exdywizyą wieczystą folwarku Os­
trówka w obwodzie Białostockim w Ptcie Sokolskim będą­
cego, do Dziedzictwa s. p. Tomasza Nowodworskiego Skar­
bnika Jnflantsk ego Sukcesaorów i W. Barbary z Karwowskich 
w przód Nowodworskiey teraznieyszey Eysymontowey na- 
leżącego, pomiędzy Kredytordw i Preteosorów cnychże 
przeznaczającego w tymże folwarku Ostrówku dnia 19 Ju- 

*8r5 *óku rozpoczęty, przez teraznieysze urzędowe Ob­
wieszczenie trzykrotnie w publicznych Gazetach ogłosić 
się powinne, uwiadamia i wzywa wszystkich wierzycieli do 
foiwarkn Ostrówka pretensye ścielących i z iakiego bądź- 
kolwiek względu stosować się mogących, aby na dniu gcmi 
Marca ig 16 Hu iako powtórnym ziazdu terminie, przed ni- 
nieyszym Sądem sami przez siebie lub prawnie umocowa­
nych stawili się, i pretensye swoie udowodniali— Wprze- 
ciwnym wydarzeniu każdego niestawaiącego pretensye ц- 
padowi podlegać będzie, i za ustalą na zawsze zapisaną i o- 
głoszooą zostanie— Datt w Ostrówku igig Ru Julii zo dnia. 
Sędzia Sądu Cywilnego Białostockiego i Sokoli. Powiatów. 
Wincenty Szyrms Exdywizor. Aaaeaor Sądu Cywilnego 
Białostockiego i Sokolskiego Powiatów Exdywizor Józef 
Moniuszko. Antoni Jhnatowicz były Asaeacr Sądu spraw 
Cywilnych Białostockiego i Sokolskiego Pttu Exdiwizor.

8 7 $

Uwiadomienie o dzienniku W ileńskim i pamiętni- 
ku  W arszaw skim .

J  D z ie r \ni1l  W i l e ń s k i  i  p a m i ę t n i k  W a r s z e w ­
s k i ,  wychodzić będą z równą regularnością 
w roku przyszłym r8r6, jak wt.eraznieyszym. 
Pierwszego to jest D z i e n n ik a  prenumerata miej­
scowa wynosi złłch =4, a z pocztą w nayodle­
glejsze Państwa guberniie r. sr. 5; drugiego to 
jest pamiętnika Warszawskiego , prenumerata 
wynósi rubli srebr. 8. Tu w Wilnie przyjmuje' 
prenumeratę na oba, pisma J ó z e f  Z a w a d z k i

m T f t  U" erSyte1U ’ 1 e x P e d y c y a  g a z e tn a  
Р_ У  ł l t - pocz .tam cie ,  n a  p r o w i n c j a c h  zaś w szy ­
s t k i e  p o c z t a m t y  i e x p e d y c y e  p o c z to w e .

O G Ł  O S Z  E N  I A 
i .  Dekretami Remistyynemi Sadu Gł. г е 0 De 

p a r ta  montuj Lit, Grodzi, ń sk iey  eubernii po L n m i ń  
t a x y  i B , d y w i z j i  dóbr W W. W incentego 
Ьracl W ro n o w s k ic h  , j a I,o to majętności Baranków 
w Fow .ece Brz ,sk ,m  , tamże sched majętnośc i Z y .  
r o w e k ,ey kam ienicy i placów w miele Brześfiu

. к і й :
Sąd T a x . to r< k o  Kxdy wizorski f  k tóry’ w kom^lccfe 
Z p,ęc,u osob, mianowicie JW . Grzegorza Kniakow- 
iK.ego Chorążego powiatowego Pru*Lr Ѵр іррл 
zydujaceso. WW. T s il fńw »  * ". g0 Pre-

i  Sąd Ziemski Powiatu Słonimskiego Dekretem gądu. 
Głównego Litt: zgo Departamentu Guberni! Litt. Grodzień- 
skiey, do podzielenia Wsi Dubrowki między wierzycieli 
Dekretami Kollokacyynemi Komissyi Bankowcy do schedy 
Tepetewskiey rekognęskowanemi w dniu 25 Augusta roku 
idącego przybywszy do fundum teyże Wsi Dubrowki i 
Sądy swoie ufundowawszy, dla nie znajdowania się wielu 
•tron, nie mogąc przystąpić do oczewiatego zaskutecznienie 
Komportacyą tak na tych którzy do Aktów Kalkulacyi Ex- 
posse są obowiązani, iako i na tych którzy Dekretami Ko- 
missyi Bankowcy maią udowodniać swe realizowane nelei- 
, noście na dzień 13 January i igió roku przeznaczył, i Per- 
systencyą tychże Dowodów z wolną stronom Komunikacyą 
w Kanceliaryi Ziemakiey Słonimskiej do dnia 13 Apryla 
zaleciwszy, Sądy swoie do dnia 10 Maja igió roku odłożył, 
i ażeby wszystkie strony do teyże Exdywizyi należące ze 
wszelką gotowością do zsskutecznienia oczewistego wyroku 
przystąpiły zalecił, i o takowym swoim postanowieniu dla 
akuratnego spełnienia przez ninieyszą Awizacyą ogłasza. 
Działo się Bu ig ig  dnia 26 Augusta w Dubrowce. Maury­
cy Strawiński Prezydent Ziemski Słonimski Exdywizor. 
Stefan Niezabitowski Sędzia Ziem: Słonimski Exdywizor. 
Tomasz Szukiewicz Sędzia Ziem: Słonimski Exdywizor.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

x Na skutek Dekretu Sądu Magistratu Miasta Wilna; 
w sprawie Qbywatelki wileńskiej Klary z Łosickich Wer- 

*sockiey , i je у córki Anny Wersockiey , z J Pa nem Tade­
uszem Wiennickim oraz dalszemi kredytorami zmarłego Ka­
zimierza Lesickiego maystra profeasyi Zarębackiey oczewi- 
ście ferowanego , dnia 23 msca octobra idącego igig roku 
stronom ogłoszonego w celu wyprzedania przez publiczną 
licytscyą jatki mięsney w mieście Wilnie między jatkami 
chrześcijańskiemi pod Nrm 6 sytuowaney , oraz słoniny 
na rzecz tychże kiedytorow z kemportowaney, naznacza­
ją się trzy termioa idq ; pierwszy dnia 14 drugi dnia ie 
1 trzeci ostateczny dnia 16 teraźniejszego decembra; jako­
wa licytacja odbywać się będzie in fundo tzeczoney jat­
ki w wyrażonych terminach w każdym popołudniu od go­
dziny ? gir у aż do zachodu słońca , w tt-lu przeto wia­
domości do kupli rzeczcney ja< ki i słoniny konkurentów 
ninieyt.za wydaje się publikata. Dnia 5 mson xbr« iQ icJO
kv Jókop ШЬи ІЫ пу N.. G. W 0 D
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